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Z d rug iey  s t ro n y  io c io g ro szó w k i fialszywey:

7 )  K rzyż na k o ro n ie  ies t w ięk szy ,
8 )  o b w ó d  h e rb u  b a r d ń e y  o w alny  1 w yzszy ,  .
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w iez ione  będą . O p ró c z  te g o ,  w  tychże  zaświadczeniach wyrażać  t rzeba :  czyli przeciw w yprow adzeniu  
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i K a w a l e r a  Koleń, k tó r y  p ia s tu i ą c  o d  p o c z ą t k u  t e r y i n a  N r o .  3 8 . i k o m p a n i a  k o n n e y  a r ty l le ry i  
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k o n i , t u d z i e ż  3 k o m p a n i e  a r t y l l ę r j i .
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i f  fparszawy dnia H- Stycznia .
W  dniu  p i e r w s z y m  S tyczn i a  awnego, a 

* 3 tym n o w e g o  s t y l u ,  iak° » « * * * *  nowego 
j o  ku  p o d ł u g  k a l e n d a r z a  Ruskiego, władze 
tak woyskowe iako i cywitae złożyły powm, 
Szowąnię swoie u J?g° Cesarzowczowskrey 
Mości, W i e l k i e g o  Xi'ątia Konstantego;, od­
prawiła się woyskowa parada i uroczyste na­
b o ż e ń s t w o  w kaplicy obrzędu Greckiego. 
J a ś n i e  Wielmożny Generał-Gubernator i Pre­
zes Rady Naywyższey tymcza60wey dawał 
świetny bal, nuktóry tn  znaydtiwać się raczył 
W ielki X iążę, a na który zaproszone było 
liczne grono znakomitych osób'.

Towarzystwo przyiaeiół muzyki religiyney 
Jinarodowey rozpoczęło swoie działanie dnia 
rsg o  b; rnca w kościele JJ.  XX. Piiarów, 
■w obecności licznych pobożnych słuchaczy.

r*:ni: Creator kompozycji JP an a  
Elsnera y i mszę kom pozycji ffdyjen*.

Towarzystwo Dobroczynnych
Odebrawszy na dniu i atym Stycznia f, 6» 

Ust w nayczulsżych wyrazach zawaTty, od 
Wielmożnego- B o g d a n o w s k ie g o Dowódcy 
p u ł k u - NarewskiegO piechoty N-. .Imperatora 
wszech Rossyi, wraz z summą *3°  czerwo>- 
nych złotych w z ło z ie , przez Oficerów tegoż 
pułku na wsparcie ubogich z łożoną , nastę- 
puiącą odpowiedź, przez przysłanego umy­
ślnie O f ic e ra /  JP. IVasilievoa, temuż go­
dnemu Dowódcy przesłało, którą, T ow a­
rzystwo podaiąc czyn ten powszechnemu sza­
cunkowi i uczczeniu', do pism publicznych 
udziela.

D o W. jP a n a  Bogdanowskiego, P u łko ­
wnika i Dowódcy pułku pieszego Na* 
rtwskiego woyskRossyiskich, Kawalera 
wielu orderów.

^Towarzystwo Dobroczynności- odebrało 
jrnayżywszem uczuciem i uwielbieniem ode 
aw ę W. Bogdanowskiego , Dowódcy wale- 
canego pułku- Narewskiego piechoty woysk

Nv Im perato ra  wśżecH ffossyr, wraź yprzy-- 
łączoną dla wsparcia ubogich summą 130 
czerwonych złotych w złocie.

„Zawsze dobroczynność i wszystkie szła** 
chet-ne uczucia towarzyszyły prawdziwemu 
rńęztwu;' zawsze były znamieniem prawych 
Słowian pokoleń. Towarzystwo oświadcza- 
iąc imieniem cierpiącey ludzkości wdzięczność 
swoię i  szanownemu Przywódcy, i zacnym- 
pułku NareWskiego Oficerom, pisze do Pre­
fektury Kaliskiey, wzywaiąc ią, aby zniósłszy 
się z Radą Prefekturalną i duchowieństwem 
mifcyscewem, pomienioną summę pomiędzy 
ubogich, rzetelnie w kalectwie, niemocy 
f  opusczeniu będących w departamencie Ka* 
liskim, mianowicie gdzie pułk ten szlachetny 
stoi-na załodze, rozdzielić' chciała"'—» a toj 
by głos błogosławieństwa i wdzięczności mógł 
dojść tych zacnych' woiownikow,- którzy tak 
przykładnie nad’ nędzą bliźniego litować się. 
umieią, by sami’byli świadkami, iak dary ich 
były użytemi i' t. di

Dan na Sessyi Towarzystwa Dobro czy n«- 
ri'•Śct dnia 12. Stycznia roku' i g i 5 -  

TonaśZ' Wawrzecki. Mary  a
2 Xiążąt Czartoryskich  
Xiężna Wirtembergska;

Dalsza osnowa t?vciągu z Dziennika depart 
tąraentowego vVarszawskiego.

Tak pomyślność włościan nieodłączna o d  
pomyślności narodu, z  nią tylko razem wzra­
stać i pomnażać się może. Jeżeliby zaś Rząd 
koniecznie oddzielne, opiekuńcze n ad  wło‘ 
ścianami chciał sobie przepisać obowiązki, te 
ifedynie prawidła przyiąć potrzeba,- iakrn dô - 
bry oyciec, prawdziwy opiekun, w prow a­
dzeniu swych małoletnich dzieci zaehowuie. 
Pierwszą zatem rzeczą, starać się o lch oświe­
cenie. T ym  tylko sposobi m człowiek p s  
Wartości sweiey poznać się m oże, a tem sa­
mem o byt niepodległy i pomyślny starać się 
nabierze ochoty, i  prawdziwie użytecznymi



stanie- się obywatelem . Z b y t  obszerną, by . 
łoby  rzeczą, stawiać tu rys Ins ty tu tów  iwszel- 
kich środkow , do rozszerzenia  oświaty 'służyć 
mogących. M aterya ta z ninieyszą cząstkowo 
t y lk o  związek m aiąca, oddzielnego potrzebnie 
Tozbioru. T u  co się tyczy w łościan , oświe­
cenie  w troiakim względzie uważać należy : 

l .  we względzie naukowym, 
st. we względzie m ora lnym  i religyinym, 
3. we względzie B t ós un kó w  ze sp o łeczn o ­

ś c ią , to iest tak z .Rządem , iafco też 
z ró ż n e m i  klassami obywateli.

W e  wszystkich tych rodzaiach oświaty, 
w łośc ian ie  nasi nayinnieyszych prawie nie- 
m a ią  w yobrażeń , i sąsiedzkie zachodnie na- 
jo d y ,  tak ich dalece w tey mierze uprzedzaią, 
z e  n ad  tą w oczy biiącą różn icą  porządku 
i  regularności bynaymniey dziwić się n iem ożna, 
ę h c ą c  sczęśliwą w tey m ierze uskutecznić 
z m ia n ę ,  starać się potrzeba :

O) o dobrych wieyskich Nauczycieli* 
b~) o rozum nych  i rozsądnych Xięży.
W  po ło żen iu  teraźnieyszym  kraiu naszego 

ci sczególniey skutkowacby mogli. W szkolę 
m ło d y  się tylko uczy, i dla kraiu iest dopiero na- 
dzieią. W świątyniach chwały Boga Zgromadza­
ją  się ludzie  każdego wieku, a x i ^ a przy nauce 
religyiney trafnie mogliby wyaiać za sa dy  m o­
ralności i łączyć naukę o stosunkach  ze spor 
łecznośc ią ,  coby pow szechny, p rzyniosło po­
ży tek  i riiewyrachowane dla kraiu korzyści. 
L e c z  chcąc tego dartiąć, baczność zachować, 
na leży  w przeznaczen iu  x ię iy  do urzędów  
i posług  p a ra f ia ln y c h : niepowinien takowych 
od b y w ać ,  ani z łey  konduity  i  przym iotów 
c z ło w ie k ,  an i chciwy z b io ró w , i o takowe 
bardziey  niż. dope łn ien ie  swych obowiązków 
troskliwy ; ani nareszcie ten , kto potrzebnego 
oświecenia i stosownych nauk n ie  posiada. —  
D la  braku albowiem prawdziwie gorliwych 
i  o zadosyć czynienie swym obowiązkom tro­
skliwych K ap łan ó w , wieśniak niemaiąc ani 
dobrego  przykładu, ani św ia tłey , a do iego

poięcia stó sow n ey  nauki,  m u s i ' zostawać  
,w  ciemnocie i n ieośw iecen iu , sm utne <!ia 

ntcgo skutki tak w względzie reJigyinytri, jako 
t z  moralności za  sobą pociągaiącem.

Usr0lJ rozszerzenia oświaty, i w miarę 

ro z sz e r '3 •POWi^ lSZa’ °{)ifekuńcz£i obowiązki 
ty cli  ̂ ‘S r z v  Y )0Winny ’ Zf P° m0Źe,,ia
dostatec-mie ' u wks r l 0ŚCH
niem ożna  innego i ro' ! e I ; . WZ^ dzie
znaczyć na to część doi 3 ^  b rze‘
śc ianom , k t ó r z y 1 Wł°* . J ‘ozsądkiein 1 dobrą konduim.

p«w„c ma,e « w *
USfępowac, c lionazby  „  ^
o p l a , , ,  I « z  „ a  rafy ^  •
szyca  dopiero latach opłacać sie wifina 
P ro iek t ,  któryby w tey mierze w scze„6 , a *  
Adrnmistracya dobr narodow ych u ło i&' 
w inna ,  m ógłby  b y d ź ,b e z  z byt w ie lk jh  ! T ,  
dnosci tak u rządzony , iżby • >
strkt nie p o b ic s ł ,  a dla kraiu liczne * 
korzyśe.ywyni-knąćby tnogły. N adm ien ić  tu 
ty ko rescze wypada, i i  nadana tym sposobem 
własnosc w łościanom , do nieiakiego przy- 
naytnniey czasu pod opieką sądów zostawać 
pow inna aby i przy zawieraniu kontraktów 
mnicy Świntlych oświecać, i przy sukcessyach 
i innych przeyściach własności t y m , k tóryrn 
prawo s łu ż y ,  bydź z urzędu  pom ocą i prze. 
wodnikiem. P raw o cywilne iasne w łeym ierze  
obeym owaó powinno przepisy , co zapewne 
baczney przyszłych prawodawców uwag, r,je 
uydzie. &

( Dalszy ciąg następnie,
/  Drezna d. 11. Stycznia.

W . Rządztw o Królestwa Saskiego wydał 
następujące obwit-sczenie:

Oczekiwania nasze ze strony tu ; , , ,
rr ' 1 o , 3  “ ' 'CfSzkan w iy
kró les tw a  Saskiego, któreśmy rozpoczynóac  
nasze urzędow anie  w pierwszey odezwie d - i a  
10. L is topada  r  z. z ufnością wynurzyli , zu ­
pe łn ie  się ziściły, 1 przezto  nasze poważanie 
sta teczne zaufanie  ,1 przywiązanie do narodu



Saskiego tem mocniey utwierdziły- l e  u czu ­
cia pow odow ały  naszem  dotychczas*)wern z a ­
rządzan iem ; na nich opiera się, nastąpuiące 
oświadczenie. D osz ło  do na6zey wiadomości, 
i e  od niedawnego czasu niektóre osoby pota­
jem nie  fałszywe i trwożliwe ro z p o śc ie ra j  
w ieśc i, i iuź to us tn ie ,  iuz przez dosyłgnie 
listów in z podpisu , i pakietów z drukowa- 
nerni u l o c n e i n i  pismami, s t a r a j  się uwodzić  
i podusczać spokoyne um ysły . O soby  
te ,  i ich nie na  miłości oyczyzny , ale na 
osobistym interesie gruntuiące się postępki, 
są nam  dokładnie znaiorne, P o ło źem y  wa­
rowną, tamę tym bezp raw io m , skoro to za 
rzecz potrzebną uznam y. W sirzyrnałiśmy 
się z tem dotychczas, dła ochronienia dobrych 
obywateli,  ktorzyby przez użyć •się m a j c e  
środki niespokoyttości nabaw ieni bydź mogli.' 
L ecz  poczytuiem y sobie za obow iązek, uczy­
nić  iuź teraz mieszkańców K rólestw a Saskiego 
bacznym i na po ta iem ne  kroki, k tórem i chcą 
óbłąkać ich poczciwy sporfób myślenia, wznie­
cić nieufność i niech"ęć, i  znisczyć spokoyne 
kosztowanie sczęśliwości os iągnionegdpbkoiu , 
k tó re  po tak d ługiem  ruesczęsnych woicm pa‘ 
śmie wracać z a c z y n a j .  W ie lu  szanownych 
obyw ateli  złożyli iuź z w łasnego i wolnego 
n ttchn ien ia  na nasze ręce przesłane dó nich 
pisma ulotne i listy bez  podpisu. W zy w am y  
wszystkich m ieszkańców Królestwa Saskiego, 
ażeby po6zli za tym  przykładem , idalipTzezto 
dowody prawdziwey miłości oyczyZny., 

• ^ r e z d n o  dnia 10. Stycznia J8 - 5*
W . R ządztw o Królestwa Saskiego. 

Stokholmu d. 16. Grudnia. 
D eputow ani Norwegiańscy mieli dnia 14'. 

t. m. uroczystą audyeńcyą , którey dw ór cały 
i  pierwsi urzędnicy byli przytomni. P o  wy­
stawieniu korzyści z połączenia  Norwegii 
ze  Szwecyę wykonali w im ien iu  swych wła- 
d z o d a W Ć ó w  p r z y s i ę g ę  wierności, po czerrl 
przytpusczćni byli do pocałowania ręki Rró-
lewskiey. Podroż Krółewica i Xiętia
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Manii w powrocie z Norwegii, rów nała  się 
paradzie  t r y u m f a ln y .  W e  wszystkich mia- 
stach powystawiane były bram y honorowe. 
W szyscy mieszkańcy zgromadzali się dla wi­
dzenia  swego ukochanego  Królewicza i z ło ­
żenia m u  podzięków z a  sczęsliwe skoiarzenie 
połączenia  Norwegii ze Szwecyą.

Z  Paryża dnia 6. Stycznia.
D nia  2. m . b. m iały  audyeńcyą u  Króla 

D epu tacye  duchowieństwa katolickiego, łu -  
terskiego i kalwińskiego, a dnia 3. Oficerowie 
gwardyi i osady P a ry zk iey ,  Sąd kassacyiny, 
izba o b rach u n k o w i,  deputacya uniw ersy te tu , 
tudzież deputacye  różnych  trybunałów.

H rab ia  Narbonne opuścił Paryż  dnia 4. 
dla udania  się w znaczeniu  Posła  do Palermy.

H rab ia  de la Pauguyón  wyszedł ze s łużby  
Króla  N eapolitańsk iego , i spodziewa się tu  
nowego u tżędu .

D n ia  31. G rudnia  dał X iążę Wellington 
o północy  wielki koncert ,  ze śpiewem na p o ­
chw ałę  Króla F rancuzk iego ,  roboty  P .Paer.
W  dzień nowego roku  by ł u X ięcia  wielki 
obiad z okaźyi zawartego pokoiu z Ameryką. 
Pierwszy toast wyprow adzony b y ł  w tych 
w yrazach: „Ludwik X F I I l  i pow szechny  
p o k o y ! “

W szystkie i rń io n a ,  wyiąwszy zapisane 
w dziełach sw ia .a , m uszą się o d  czasu do 
czasu now em i odzłaćać  czynam i, lub  w nie- 
przervvanera posiadaniu  m ocy zostaw ać, ie- 
zeli pgłysk tch nie m a ułedz spe łzn ien iu .  
M oneta  Em igrancka od  lat dwudziesta w yszła  
z kursu. P rzez  ten czas tak wiele osiadło 
na n i ty  gry s z p a n u ,  źe ani lud ani woysko 
nie pozuaie  pierwiastkowego stępia. T e ra ­
źn ie jsze  wysokie szlachectwo tworzą dow ódcy 
woyśkowi; m a j  oni większe znaczenie ', n i i  
za Bonapdrtego, i to im plaży.. Król uzna ie  ' 
ich ważność , i um ie ich zniewalać ową grze­
cznością , która zaw sze dw ór Wersalski zna- 
m ienów ała . O d d a j e  Król M arszałkow i 
Sucfapdovfodztwo w Alzacyi, rzek ł  do n iego:



“ “  6 o* —*■
^Człowiekowi tylko z  takl^m Uczuciem ho­
n o ru ,  i a k W P a n ,  powierzyć mogę główny 
jtlucz moiego państwa.” ' Naystąrszy syn 
Pani unot ma sobie potwierdzony tytuł 
Xięcia Abrantes. W iele W Pani.masz dzieci?, 
zapytał się Król. —  Czworo. —  Bardzo 

■'wiele dla tak młodey wdowy. — A  wiele ma 
łat syn, któregośmy właśnie zrobili Xiążęęitm? 
— Siedm lat. — • W tym wieku pudełeczko 
cukierków więeey sprawia rozkoszy, niż di­
ploma. Zechciy mię W Pani tym upomin­
kiem zalecić młodemu Xięeiu. To wszakże 
inaczey brzm i, niz ulubione słowa Boiia~ 
partego: F a i t e s  mo i  d e s  f i a r ę o n s ,
a lbo : M ci a P a n i , r o z u m i e s z  s i ę  h y d ź 
u r o d n ą ,  m i a ł e m  IV P  a n i ą za  s t a r szą ,  
i t. p. —  P dryz  napełnia się woyskiem, 
fialeźącem po naywiększey części do korpusu 
A.arsżałka Sou/t. Nowy Ministę” woyny 
polegać może na iego posłuszeństwie. Ł e-  
piey tym sposobem zaradzono o bezpieczeń­
stwie Króla', aniżeli gdyby był oddanym 
Straży W endeyćzyków, którym nie schodzi 

wierności i dobrey chęci, ale .głowy i spo­
sobów brakuie.

Liczbę osób bez urzędu podaią na i 2,000; 
trzecia ich część ma bydż pomiesczona. Za- 
te ia r  pomięszania partyi udowodnią się mia­
nowaniem Pana Mole na ezłonka Paryzkiey 

.,. R ady ntądowey. T en  młody pyclialtc, któ­
rego przodkowie wsławili się ścisłem prze­

strzeganiem ustaw, nie poparł  zalety swego 
-domu za panowania! Tłonc,partego. Łączył 
o n  w sobie wszystkie rodzaie dumy: urodze- 
*lzenia, maiątku, ta len tów , Urody , łaski. 
7j Dyrektora dróg 1 m ostów , został zt szłey 
:iimy w roku 34. wieku swego, bez wszel­
kiego przygotowania, W . Sędzią (Minister 
Sprawiedliwości). Nie zna ł on wcale prawa, 
A leć  nie chodziło 0 to Cesarzowi, w którego 
oczach Reginief b y ł  za nadto łagodnym,
* który cliciał mieć na czele wydziału spra- 

takiego człowieka, któryby był

zdolnym brać'się tiez zadrżenia d'o wszelkich! 
gwałtowności kroków. Pokazhł się takim P.- 
Moli. Podczas naradzania się, coby przed­
sięwziąć należało przeciw krnąbrności ciała. 
Prawodawczego, wniósł bez ogródki- W. Sp- 
* ZIa > ażeby kazać rozstrzelać Deputo-

„„ . , .  • Uznał Napoleon wniosek ten-

Wpływem* P an i*  Tali ™
został krok - c h w a ł ^ ^ ł
rozpędzeniu ca ła  p r a w o d a w c z e g o .  D*Uiev.
sze pomtesczenie Pana Mole niepodoba sie
Jedni uwaźaią ie za zbyteczną powolność’
inni zaś za przepowiednią,, że , skoroby iaka-
kwlwiek potrzeba wymagała i?,;., •, , , , , 1 0 a ‘Via Bię suro*
wych krokow r naowczas dwór użyi€ do tego
gwałtownych narzędzi Bonnpartego. Pom i­
mo wszelkie przyrzeczenie zapomnienia . 
szłeści, niedowierzaią sędziowie Ludwik* 

pokomwą, a przecież nieruszą s ięz miey- 
sca. Czemuż się niew-ynoszą przed czasem ?-' 
Ze strony Króla n iem ą się czego obawiać* 
pozwalamy na to ,  mówią oni, ale któż nas 
zabezpieczy przeciw tronowi? T o  pewna,•
że gdyby, się dworowi pod o ła ło ,  mógłby
wszystkich członków owego zgromadzenia 
narodowego' kazać wypędzić akraiu,* o coby 
się nikt nieupomniał. Ludowi są oniobcymi 
10 oiętnymi. Powitdziećmoźna ^pewnością 
iz 0111 Jedynie zależą od łaski i łagodności 
Króla, 1 są bez wszelkiego puklerza, wbrew 
twierdzeniu Pana Uzatobriaha , i e  trzeba bv 
każdą wieś opasać, chcąc któremókolwiek 
2 nich szkodzić. Nie może bydź". wiekszev 
j j ń e ń A . o M ,  Nie ceto.-ki 
mrodowego, k o ń ,  K ro ll  na 

niektórych może przez sczegófoe okoliczności 
wyiąwsary, są bez wszcikity zasilony

Pierwszy Sekretarz ied ego tu tey sL m  No- 
taryusza uduszony został z e s z ł,.^  t ” dn; 
wśród Okrzyków , śpiewów, *d tr J d l  
dzików, ladących z  mm we fiakrze.



S k i - »

ł f a  początku bielącego miesiąca Wyłazie 
jpismo ©beymuiące historyą związku, k t ó r y  

.się długo utrzymymał w woyskowości pod 
nazwiskiem : t o w a r z y s t w a  F i l a d e l f ó w .
Trwarzystwo to miało na celu przywrócenie 
S u r b o a ó w .  G e n e r a ł  Mallet był członkiem
iego. ,

Dnia i .  S tyczn ia  roku zeszłego przyjmował 
B o n a p a r t e  Władze publiczne z iakąś oiespo- 
koynością i trwogą, którey niemógł utaić. 
D o ciała prawodawczego powiedział oni 
„Macie 4* fskcyonistów i iednego zdraycę 
pomiędzy wami.; obcięliście mnie oczernić 
w o c z a c h  narodu i t. d “  a gdy nazaiutrz 
Deputowani chcieli wniść na salę posiedzeń, 
znaleźli ią zamkniętą. Dnia i.. Stycznia tego 
roku, odezwał się Król temi słowy do Depu­
towanych izb: „Bardzo kontentiestem z ducha, 
ożywiaiącego Iz b y ;  znayduie się wprawdzie 
nieiaka różność zdań; aleć to inaceey bydź 
niemoźe; chcę także, ażeby kaiden otwarcie 
zdanie swe wynurzał; powróciwszy do depar­
tamentów, oświadczcie F rancuzom , żeście 
prawdziwego ich oyca widzieli."

Z  Genui dnia 29. G rudnia.
Rząd nasz Republikański przestał istnieć 

onegday samowładnie i niemaiąc do tego 
żadnego wyraźnego rozkazu. Zawiadomił 
0 tym kroku mieszkańców wywodną odezwą, 
którą po wszystkich mieyscath publicznych 
odczytać i poprzylepiać kazał. Tuteyszy 
Angielski dowódca zganił ten sposób postę­
powania j wiele wyrazów w odezwie położo­
nych, mianowicie zaś osnowę noty , którą 
Prezes dotychczasowego rządu do bawiących 
tu zagranicznych Konsulów wydał. W  na­
stępstwie takowey rezygnacyi zostaiemy teraz 
bez rządu. Cała administracya ustała zupe ł­
n ie , i każdy pokłada mnieyszą lub większą 
nadzię w przyszłości. T ym  czasem codzien­
nie spodziewany tu iest RommissarzPiemon- 
«ki, JCiiwailei Reyel. Na tey politjczney

zmianie naywięcey tracą trasa patrycyusre. 
Istotni kupcy mniey o to dbaią, pochlebiaiąc 
sobie nadzieią, i e  nasz nowy Król EmmaUUel 
W iktor  mądre wyda rozporządzenia wzglę­
dem handlu.

Z  I  iw orny dnia to. G rudnia.
Związek z wyspą Elbą  bardzo został ogra­

niczonym w skutek rozporządzeń tuteyszego 
Podesty i Kommissarza. Udali się tam atoli 
ze strony Ferdynanda F i l .  Biskup Lorki i 
Xiąźę Pafos , w celu proszenia Napoleona , 
ażeby wydał Xięcia pokoiu , sko.oby na tey 
wyspie szukał schronienia. Bonaparte  odpo­
wiedział, źe ani myśli wydać lego Ministra, 
ani go też przyiąć na wyspę. Podobnie oświa­
dczyły się dwory Toskański i Neapolitański,

Zadziwiaią-ce sku tk i m agnetyzm u.
(Dalszy ciąg.)

„ W e  Srodg dnia 13. S tyczn ia . —  W  dniu 
dzisieyszym, który pacyentka iako stanowczy 
zwiastowała, wstałem o godzinie 7meyzrana. 
Naypierwey zaiąłem się przepisaniem na drugą 
rękę podanych od chorey ostatecznych prze­
pisów na dzień dzisieyszy (wpoprzedzających 
bowiem dniach, we śnie m a g n e t y c z n y m ,  
prosiła ona kilkakrotnie o iak nayściśieysze 
zachowanie i punktualność), aby takowe i żona 
moia zawsze mogła mieć w pogotowiu, i aby 
wrazie zginienia iednego exemplarza, i nasze 
razem niezginęły nadzieie. Z tak ważnym 
dokumentem, iakim te przepisy był y,  nie­
m ożna było za nadto ostrożnie postępować.

„Usłyszawszy , źe chora iest we śnie m a ­
g n e t y c z n y m ,  gdyż właśnie co powiedziała: 
ie  zegarek  Prezesa dobrze id z ie ,  poszedłem 
do niey i pytałem sic, czyliby się dzisiay 
chciała regulować podług moiego zegarka, 
czyli podług pendułu  — na co mi odpowie­
działa: ze oba równo idą. Jakoż w samey 
rzeczy przed 5ma minutami zegarek m ó y  
podług pendu łu  uregulow ałem ."



6-2 —
„Zostaw iliśm y ią sam ą do 3 m inu t przed 

godziną g m ą, o którym to czasie, przyszliś/ny 
do iey łóżka . Gdy na inoitn zegarku było  
iescze 30 sekund do Sm ey, czyniliśmy p rzy ­
gotowania do dania iey filiżanki i^awy, chcąc 
ią trochę  potbjieść, na co z nieiakiein u n ie ­
sieniem rz e k ła :  Jescze nie! L ecz  skoro 
tylko skończyła się 6ota sekunda, podniosła  
e i ę s a m a ,  wzięła kawę i„dwie połowy kromki 
chleba z m asłem . Ostatnią kromkę iadła  3 
m inu t.  Oczy miała zawsze zamknięte.

„  Teraz zadaw ałem  iey następujące pytania, 
k tóre  pierwey iuż nap isa łem , dla tego i iey 
odpowiedzi wygedniey notować m ogłem . “ 

Ja . —  Jakeś W P arm a  tey nocy spa ła?  
Ona. —-  Źle. —-  Z asn ę łam  o godzinie 

u  t e y ,  spałam  do godziny 12 tey. B y łam  
w stanie bezsennym  do godziny 2 i -J-, daley 
spa łam  do godziny 6tey —  po tem  zapad łam

w ina , m uszę ieść zu p ę  z sago, do czfcgo
koniecznie takąż samą ilość czerwonego wjna 
wziąć t rz tha .  Sago powinno pierwey n a p ę .  
ęznieć w wodzie. W szystko musi dok ładn ie  
iescze raz tyle wynosić , ile. inoia w tzoraysza 
p o lew ka , to iest:  pó ł  kwaterki.. N ie  daway- 
cic mi jednak  malagi. M uszę  ieść 'bardzo
Wie>,e C. a nic iarzynv. N ie t ła w sy c ie
nu  ant w ody, ani m jęSa jfccz ^aycie nii
zn o w u  i  funta aau Mi„. v,- •. . , , 8 . •’aisessonu. Nie pow innam
mc ieść ,  lak chl*K -  u •’ ‘d e b ,  salsesort 1 zupę.

'f/1' y ^ e m  iu£ dzisiay u W Panny ?
? a\ ~~ yłes Wpa<1 o i  na Siną i miałeś z sobą świecę. H

tW P l “ »ę « ' » , « * ,  „ p i l  P
Ona. —  z a k ,  1 bardZo.

> •  ~  C^ ib*< e , ,k ^ e d o d a d ź d o d y Jcty 
W p a n n y ?

»■—- ------o - - ' —y .r-r--^ r ^ -  Ona, — O t a k i e s t !  — Żaru? „ • >, , r , v  • , . raz-po ledzem u■w ten przewyborny sen (m ag n e ty czn y .) Czy usiądę na sofie; po tem  przed kaw
iest teraz 6 i  m inuty?  mi dadź pó ł szklanki w od y ,  iak ińu I.nu!lluecy _ 1 ’ lL*u *in>uey.

Wit.  ■ '■ I ,*V lDV?neie b ̂   ̂K  l. ‘l '

to
^a .  —  T a k  iest. —- Czy dotąd nic nie-

zapom niano  ?
Ona. —  N ie ,  i w istocie nic się nieza- 

poinni. —  W y  wszyscy tak weseli będziecie!. 
Ja .  —  Czy inqy zegarek dobrze idz ie?  
Ona. —  Idzie  teraz o i  m inuty  za poźpo . 

L ecz  to nic nieszkodz.i, — T y lko  się nie- 
trwoźcie. — Wszystko, idzie dobrze!

Ja .  — Czy W P a n n a  dobrze widzisz we, 
śnie ?

Ona. —  Słabo.
Ja. -— W idzisz  W  P anna  w całym dom u ? 
Ona. —  A h  nie! daleko mnięy.
Ja. —  Czy widzisz, W P anna  zą-dem em  ? 
Ona. —  T eg o  nie wiem,
Ja. —

będziepz ?
Onas 

jaz  bedę.

Jak  często W P an n a  set. taki mieć 

Jescze raz —  drzym ać iescze

Co sobie W  P anna  życzysz ie£ó 
w p o łudn ie? ,

Ona. —  Zam iast polewki z czerwonego

Ja. —  Czy wrzucić kawałek lodu? 
będzie iak lód  zimna.

Ona Nie, Zaraz po kawie we 3 
minuty , m uszę  mieć szklaneczkę lodu — aby 
się w niey 12 łyżeczek od kawy zmieściło. 

Ja. ~~ Zkąd ni a hydź wzięty?
Ona. —  O  to rnuieysza.
Ja. —  P o d łu g  których łyżeczek W P a n n a

tachnlesz?  v
Ona. —  P o d łu g  takich^ iak twoie.
Ja.  -i— Jak maią bydż nape łn ione?
Oną•• Wf~ Tak  tęgo , iak lód.
Ja. —  B yłabyś W P a n n a  Żądała l0du 

gdybym był. e  m m  przypadkowo nie wspo­
m niał ? ( U śm iechnę ła  s ię .)

Oka. —  W łaśn ie  śm iałaib  się z teg o ,  iż
ro z u m ie sz , żeś ty mi przepisał lody. * 

Ja . — Conza lody?
Ona. -rtnl W aniliow e lody.

( Dalszy ciąg p o te m .)

Dodatek,



Dodatek do Gazety Poznańskiey Nro, 6•

R  o z m a t t e  w i a d o m o ś c i *  p ow ied z ia ł  on  o A nglikach ,  że  na nich tera*
P o w s z e c h n a  g a z e t f  donosi pod na- k oley  zeyść  ze sczytu wielkości i t. d. 

p isem : B erlin  dn ia  27■ G ru d n ia  } co nastę- Gazety Bawarskie i inne zagraniczne zawie* 
p uie :  „K roi Saski dał n iedawno św ietny  bal raią list goń czy  za Hrabią R eisa ch , urzędni-  
w s w o ie m  ob* enem siedlisku fariedrichsfelde. kiern Bawarskim, który dopuściwszy się  oszu-  
—  N a d s z e d ł  rozkaz z IVieclłiia  a ażeby wszy- stwa i p rz tn iew itr s tw , umkną,! z kraiu.
Btkie z a m k i  Królewskie postawić w stanie Jedna z gazet Anstryackich: D i e V i t e r -  
m ieszkalnym. ^  noszą ztąd , ze  prócz Cesa- 1 ii n d i s c h t  n 111 a t t e r , zawiera statystyczny  
rza A l e x a n d r a  i Króla D u ń sk ieg o ,  m o ż e  obraz wzrostu Monarchii A ustryackiey od  
i Cesarz Austryacki zasczyci nas swą wysoką, M udolfii Habsburga z l  dt> n ayn ew szyeh  cza* 
obecnością. Dnia 23. dano na k ró lew sk im  sów . W  roku 1 273  za ło ż y ł  R udolf  w ęgie ln y  
teatrze nową o p erę ,  p o d t y t u łe m :  Run sza-  Jamien monarchii. Jego  dziedziczne posiadła  
łtirnaióW. W ielka zaleta poprzedziła  to d z ie ło  w  S zw a rc  a ry  i  w ynosi ły  iakie 2 7 9  geografi-  
sztuki, tym czasem  tak zbytnie oczekiw anie cznych  mil graniastych. P od czas  śmierci  
niezosta ło  zaspok oionem . T q  wprawiło wi- Albrechta 1. r. 1308  w yn osi ły  państwa A u -  
d zów  w z ły  h u m or ,  z tego p ow sta ło  dość po- stryackie 1254  mil P odczas  śmierci
w szech ne m ru czen ie ,  to zam ien i ło  się  nagle M axymiliana I. 3 6 1 3  mil Q .  Państw o  
w wyraźne tupanie i ,św is tan ie , a to nareszcie harola V .  ob eyn iow a ło  w Europie  1 5 6 8 8  
w inny gatunek m uzyki kotłow ey  i  ezałamaio- mil Q ,  z których 6 4 0 2 .m i l  Q  odstąpił bratu  
we.y.“ sw oiem u Ferdynandowi. Przy zeyściu Fer-

T a ż  gazeta donosi z W iednia dnia 30. dynanda Jl. 56 5 5  mil Przy zeyść iu
G rudn ia■ „ P o d r ó ż n i  św ieżo  z wyspy Elby Ferdynanda I I I .  5 4 3 1  mil Q .  Przy zeyśc iu  
przybyii zapewniają, źe Bonaparte  w dobrem* Leopolda I. 9 0 4 3  mil Q.- Przy zeyśc iu  jfo- 
zd row iu ,  ale m u brak p ien ięd zy  poniew aż %tf(t I. 9 1 1 3  mil Q i  Przy zevśc iu  Karola 
z w y zn aczon ey  nr»u s u m m y , iescze  ani grosza E l.  1 0 , 265  mil Q J .  Przy -zeviciu Siaty i  Te* 
nieofitbrał.  T . ik ie  mieszkańcy Elby  mieli ressy  1 1 ,069 mil Q .  Przy zeyściu  ffo%ef(t 

tu i  b untow ać z przyczyny wielkich daniri. 11. źadney n ieb y ło  odinianV. Przv zeyśc iu  
lianapurte  t i e  iest ła tw o d o s tę p n y m , ale Leopolda l l .  1 1 , 4 2 4  mii Qj. Cesapr\F ra n -  
skoro każe- kogo przypuścić do s ie b ie ,  i t s t  Ciszek II.,  w czasie wybuchnienia wielkiey  
bardzo rozm ow n y  i otwarty. I  tak n. p. w oyny m iędzy Frnncyą  i Rossyq. r. 18*2,'

posiadał 8 9 2 4  mil  [ j .

P o d z i ę k o w a n i e  P  o g o r z e l c ó w  m i a s t a  P y z d r .  . 
jeanownym Pizyiaciołom. ludzkości za zebrane 169 tali. z Koncertu pod dniem 30. Listopada 

r- z- f  \ Vifan iu  na wsparcie mesczęśliwych Pogorzelców tureyszych danego, niemniey 5'ząnownym 
miesz<a,iCOm miasta Powiatowego Środy,- od których poprzednio ułl. 76. dgr, 9. od. braliśmy, skia- 
daiąc^w linieniu tych mesczęui-wych najczulsze podzięki; rośmy s o b i e  zi powinność donieść, i i  
powyższe 1 poprztdjne składki, postawiły nas w stanie założenia nowey cegielni w bliskości miasta, 
z którey każdy z tych nieściśliwych dostanie cegły wypaloney tysiąc po Ził. pal. 26 , przez co te 
dobrotliwe chary, daleko większa korzyść niescześhwyni przyniosą.

P y z d r y  dnia 9. Stycznia 1815,
B u r m i s t r z ,  z R a d ą  m i a s t a , .

L a s k o w s k i ,  B. K e s c h n e r .  K c g i e r ,  K n o l l .
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 ____ Uwiadomienie. D tna T3go «* I 4 t y  miesią

D o m  p o d N r e m  2 33 . '  na now em  mieście sy tuo -  b ieżącego ,  znaleziono w  lasach wsi Sielca  b ryczkę
■  anv o d  Dziedzica o pu sczo ny ,  i z tego p o w o d u  |  trzy k o n ie ,  to  les t:  wał acha  karo -m yszarego ,
d o  A dm in is tracy i miasta należący , w dzierżawę klacz pstrokato - kasztanowatą 1 k.acz b rudno -k a -

. .  • .  j  n r^ u s r ł i /c h . sz ta n o w a u ,  orzv k tó r y c h  edv  n ieby ło  nikoor,
,  .

sz tanowatą , przy k tó r y c h  gdy n ieb y ło  n ik o g o ,  
k o n ie  te przez boro w ych  do D o m in iu m  wsi S ie k a  
od p row adzone  zostały. T ey  samey nocy 
czacev wsi P a w i-.. u ~ a ... *

OO r \U U J i I ł i a k i  a c y  I ---------------T J  1 -

trzechletni? od świąt W ielkanocnych przyszłych, 
wiecey daiącemu wypusczony będzie. Do takowey
licv taev i naznaczaią się trzy te r ra ina : 25. t .  m. — r - —  — «usi ai y.  z c y  »«uicy u u c j  w a . i n i- 
3. 1 13. L u teg o  r. b . ;  c a  k tó r e  wszyscy do  tey  u k radz io no  dw a korne ,  t o i e s t :
dz ierżawy ocho tę  m ó ą c y ,  wzywaią się.

P o z n a ń  d n ia  17. Stycznia 1815.
P r e z y d e n t  A l u n i c y p a l n y .

O B W I E S C Z E N I E .  
Podinspektor D ebr i Lasów Narodowych  

1 Okręgu Wyrzyskiego.

w Ł ^ y  jr u iy zu ,  u k radz io no  dw a Korne, to  test: 
klacz karą bez o d m ian y ,  trzy lata s ta rą ,  1 ogiera 
g n iadeg o ,  cztery lata m a jącego ,  k tó r e  zaprzągł 
z łodziey  do bryczki tamże zc b u m on ia tn i  i dw iema 
puszorkam i u k ra d z .o n ey , i u k  szUd o k a z y w a ł ,  
p rzy iecha ł w las wsi Sielca  na to sa tn o  micysee 
gdzie pierwsza b ry czka ,  trzema ko ńm i zaprzężona, 
rn ay d o w a ła  się, lecz niezasuwszy iey w tn ieyscu’

wnnurn 1 Cwr.1 iHnhwi' /a f l  A.. *
*  t t /  ł  * Z l i a y u i w y  w  i n i C V S C U .

Okręgu Wyrzyskiego. u i e c h a ł  znowu z sw.) zdobyczą. Gdy itad  w nr«ir
N a mocy upoważnienia Przeswietney Dyre cy m oi na łc  właściciel pierwstey bryczki nonełnił

C eceralney D óbr i Lasów N arodow ych * ” , ° Ł i  ,  w  P . ą ł u ,  • t o
n .n tey .z lm  S .an o w n , Publiczność, ' , e ^ .  ,e  i bryczka z trzema końmi przytrzym ana, r ó lWygoda zwany, w mieście Powiatowem wq g t o  . „1 r m m  a---  1 .7* _. w mieście Pow iatow em  ? , przeto £
ąycu, Powiecie  W ą g ro w iec k im  ^ P ePart* b b czn o śc i ,  wzywam n ayprzód  każdego, k tó ry b y
Pozn ańsk im  p o ło ż o n y , • ■ « £  * prx£  własność p rzy trzym an ey  bryczk i z k o ń m i m ó n ł

- w i e c z y s t ą  wypusczony bydż ma dzierz ę p  udowodnić,  aby w B iorze  moim naydalev-  ------- r ~ - j — ■* —.— * «n»uim m ó g ł
u d o w o d n ić ,  aby w B iorze  moim m y d a ley  aż do 
dn ia  25. Stycznia r o k u  przyszłego legitym ował się; 
w razie bow iem  przeciwnym , przvtrzvraan, l.r,„.,ir..

w  W I C f c f y > l 4  w -  J  —  -  *

publiczną licytacyą; do tego należy : _____ ^ ^___ ______ r - , - — a .  . . 6 ,
I )  84 □  prętów ogro u ,  w razie bowiem przeciwnym, przytrzymana bryczka

Hn?vnk?sk7 »daU%  zaś ty lk o  z gościńca i s tayn i *  k o ń m i ,  d n i .  w sp o m n io neg o  przez pubhczną 1U 
B u d y n k i  składaią się y b re  na  Z U .3 1 7 . cy tacyą , sprzedane będą. N ad to  rekw iru ię  wszv- 

w iezd n e y  p od  lednyra  d a c h e m ,  K tóre d < ^  S w n o w n e  UfZfdy W o y to w sk ie ,  iako 1 JPa-
g f .  1 5 .  OtaXOWane są. .  :_ n c v  Rnrmicrr,nw n r i , c r  , k . .  . . u :  1 1 ±  --_i____

Kanon

_ a n e  Śa w u *  w . Ły Uy w  u y  IUWSK1C ,  I3 KO l
rocznv wyciągiem in tra ty  ustanow iony Burmistrzów u nas t ,  aby ieźeli bądź u h a n -

. .................... , 7  - 7  12 d le r z y ,  bądz u kogoźkolwielc w o k rę g u  gmin
‘V t U a  p m J p o d m s p e k t o r  w szystk ich  do  na- ^  zamianę opisanych k o n i ,  lub  Jakikolw iek 
b J a  rey dzierżawy wieczystey chęć  m a ią c y c h ,  *l*d tey  kradzieży sp os trzegą ,  podpisanego bez- 
. i b v  s i  na d z i e ń  3 1 .  M c a  S t y c z n i a  r. b .  zwłoczn.e  dla przedsięwzięcia dalszych k r o k o w ,  
w E k o n o m ii  N aro d o w e y  Ł az.skiey  w Ł a z isk a c h  uw iadom ić  raczył,
z n a y d o w a l i , ^ n * ty n i t e r m in i e h c y ta c y i n y n ,o  erty 1 8 r 0 2p4ow)arfUu W ągrow ieck i»go
sw oie  do  P ro to k u łu  p o d a in .........  N i e i y c h o W * k i .proie ao r ru w ^ u iu  

W reszcie nadm ienia się leaeze, 12 licyucya się 
ty lko  rozciąga do w kupnego , i że każdego czasu
0 wszystkich sczególach potrzebną inżormacyą
1 Ekonom ii Narodowey Łaziskiey zasiągnąć można.

w Nafcie dnia 6. mca Stycznia l 8 l 5*
N ro , 14. z Stycznia 15.

D i f t  m a n n ,
]. W i l a n d ,  S.

suKnie m ężn ie , «•- bv.------
Doniesienie. Prawdziwy P o r t e r  A ngielski, cęmu prybicie nastąpi. 

po 6 dgr. butelkę oddaiąc, i świeże śledzie H ellen- « *dirw  v  ' • ( j - • — —----------g  -------------T w

derskie po 18 poi. gr. dostanie u
L .  F. G raviu  pod N ro . 70. 

Doniesienie. Kropli tak nazwanych W u n d e r -  
K r o n - E s s e n z ,  dostał można po Z łł. 2 . gr. 15. 
za flaszeczkg u J.  Teod, Meisnera.

Do przedania. W  Poznaniu  na Garbarach 
w kamienicy N ro . 40 0 , dnia 2.6 . Stycznia r. b, 
zrana o godzinie ę te y ,  prze* publiezną licytacyą 
sprzedane będą następne sczeguły: chomonta,
rożne rzemienie, s toliki,  zwierciadła, woz t o .  
wany d o b ry ,  sanki z pukladem, kocioł doprania, 
suknie męzkie ; za gotowe pieniądze więcey daią-

—u prvbic ie  nastąpi*
R y w a r z e w s k i ,  K. D. P.

O bw itscztn it o sprzedaży nieruchomości. 
K am ien ica  w mieście P oznan iu  w rynku  pod 

N rero  48 sy tuow ana, Sukctssorom ś. p Józefa  
(Jarov t, Konsyliarza i Doktora m edycyny, nale­
żąca, ma bydź dla nastąpić maiących dzia łów  
pom iędzy Sukcessorami rzeczonem i, drc-gą licy-
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ticvi publiczney sprzedaną; lieytacya będzie się przysądzenia wyznacza się d z i e ń  I  r.  L u t e g o  
odbywać dnia 30. miesiąca Stycznia r. b. zrana r. b. z r a n a  o g o a z i m e  10.  p r z e d  p o ł u -  
od eodzinv Qtey przed Wnyra Giez szew . Pisarzem d n i e m ,  r u  w k a n c e l l a r  y 1 p o d p i s a n e g o  
A k t o w y m ,  wb i ó r z e i e g o  w domu pod N rem 178 p r z y  G a r  b a r a c h  p o d  N r  o. 4 2 5 .  Ochotę 
przy ulicy Napoleona położonym. Warunki  licy- kupna maiący zechcą w czasie 1 mieyscu ozna- 
t jcy i 1 sprzedaży, czasu każde8°  w biórze tein Czonem stanąć, gdzie po oznaymieniu warunków 
przeyrzane bydź mogą. kupna naywięcey daiący przysądzenie przygoto-

Wszyscy ocborę kupna m aiący ,  wzywaią się wawcze uzyska, 
nimevsrdm, ahy w tertnlnle 1 m*escu powyź ozna- Działo się w Poznaniu dnia 16. Stycznia 1815 
czonych stanęli i licy ta swe podali. roku. ( Ł  S . )  D o b i e l i ń s k i ,

Zarazem wzywaią się wszyscy , którzyby z iakie- N otar .  Deptu Poznaósk.
gokolwiek źród ła , sprawiedliwą 1 prawną preten- Do przedania. Stosownie do uchwały rady
syą bądź do kamienicy opisaney, bądź do pozo- fannhyney małoletnich dzieci po niegdy Ur. A n -  
stałości ś. p- małżonków Józefa i Felicyanny z Ja- tonim  K iin izd , w Swięcichowie pozostałych, d .d .  
sińskich Carove mieć mogli, aby się przed termi- 78°  Czerwca r. b. wyrokiem Prześw. T rybunału  
nem ustanowionym w biórze rzeczonego Pisarza Cywilnego Departamentu Poznańskiego d. d. 19. 
Aktowego zgłosili, dowody pretensye popieraiące Sitrpnia r. b. porwierdzoney, na żądanie opieki 
okazali,  a po usprawiedliwieniu c n y c h ,  zaspoko- tychże małoletnich, JPani Barbary z Gumprich- 
ienia spodziewać się nieomylnie mogą. tow  owdowiałey łiu n tzel, Opiekunki nataralney,

Miasto P o z n a ń ,  dnia 7. miesiąca Stycznia i JPana Jakuba S ch oedd , Kassyera mieyskiego 
Roku 1815. v  S w ifcich om e, Opiekuna przydanego, Folwark

Sukcessorowie po niegdy Józefie po Ur. A ntonim  Kiintzel pozostały, w mieście 
i Felicyannie z Jasińskich Carove. Święci chowie w Powiecie U schowskim pod liczbą 
małżonkach. 130 po łożony ,  składaiący się z budynków mie-

D o  przedania. W skutek zlecenia Prześw. szkałnych i gospodarskich i 1*5 tak zwanych prę-  
Trybunału  Cywilnego Departamentu Poznańskiego tow  ( i  |  włoki Chełmińsi.iey) g ru n tu ,  oceniony 
i na wniosek przez radę famiłiyną ustanowioney na 11,400 Złotych polskich sprzedany bydź ma 
opieki,  iaka to :  JPani A g n iszk i, owdowiałey przed niżey podpisanym Kommissarzem w drodze 
M arcinkowskiey, matki i naturalney opiekunki, licytacyi publięzney. Termin do przysądzenia 
i W alentego N agórskiego, przydanego opiekuna przygotowującego wyznaczony lest na d z i e ń  3 r« 
nieletnich Jana, Weroniki i K arola M arcinków- S t y c z n i a  r. b. popołudniu o 2giey godzinie 
skich, wszystkich w Poznaniu na przedmieściu w folwarku tymże w Swięcichowie. D o informacyi 
S. Woyciecha Nro. 91 zamieszkanie sobie obie- ochotników potrzebne papiery , złożone są u niżey 
taiącyeh —  maią bydź do pozostałości niegdy podpisanego.
Jozefa Marcinkowskiego należące, iako to :  L e s z n o  dnta 20. Grudnia 1814*

1) dom tu na przedmieściu S. Woyciecha pod S. B .  L  a u b e ,
Nro. 5ó sytuow any, w ryglowkę w ybudo- „ _ Notaryusz Powiatu Wschowskiego.
wany, 'dachówką pokryty, na dole mieszkania D o  naięcia. Podpisany Patron przy Trybunale
maiący, 50 stop d ług i,  27 stop szeroki, wraz tnteyszym, iako ustanowiony Syndyk upadłości 
1 staynią na podworzu będącą, 40  stop długą, W go de Strem ler, uwiadomią ninieyszem Publi- 
15 stop szeroką, podobnież w reglcwkę wy- czność; iż na eźąca do massy kamienica tu w P o -  
J a w io n ą ,  i podwórek z ogrodem 45 Q  prę- znaniu na Zydowskiey ulicy Nro. 353 sytuowana, 
tow obeymuiącym; 2 wszelkiemi tylnemi budynkami bez żadnego

2) także w podle pierwszego położony pod wyłączenia, na dniu 10. Lutego r. b. po południu 
Nro. 1x5 dom cały m urow any , maiący na o godzinie 3ciey, przez publicznąlicyucyą więcey 
dole mieszkania, 40  stop długi a 36 szeroki, daiącym w roczną dzierżawę od Wielkanocy r. b, 
wraz z podwórkiem i og rodem , czego wszy* poczyuaiąc, wypusczoną zostanie; maiący ochotę 
stkiego powierzchnia 4 3 D p r ? to w  wynosi; donaięcia, wzywaią się na powyż'zy termin, który

przez biegłych taxatorow, pierwszy n a 8 9 H  złł>, się na mieyscu odbywać będzie. K ondycyenaym u 
drugi na 7935 resp. dnia 5, i 7. Października są w każdym czasie u podpisanego do przejrzenia 
1814 oszacowane, —  przez publiczną licytacyą wolne.
naywięcey daiącemu przed podpisanym Notaryu* P o z n a ń  dnia 20, Stycznia i 8 r 5*
szem przedane. D o  piecwszegoprzygotowawczego S a r n o w s k i .
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D o  za d z ie r ia w ien ia . Ma ię tn t i ś ćX/ę£  pusczona szey władży spodziewać się m o ż e ;  o warunkach 

będzie od  przyszłego S. Ja  n a w dzierżawę.  Ma-  kaźdeg.  czasu w kancel iaryi  Burmist rza dowie-  
iący ochotę  podięcia tey dz i e r żawy , Zechcą się dz ec się można.
zgłaszać do Urzędu E k o no m ic zn eg a  w M d its th . M ieysku G ó rka  dnia 1 0 . Stycznia Igay .
Dia  sprawienia zaś tem większey ł a twości ,  Pr2e'  Burmi s t r z  T a r t e a i s h i .
konać  się mogą o wa run kac h  w Expedycy ) Gazet  i J o  za dzieriaw ien ia . Końcem wypusczenia 
w P o zn a n iu ,, gd,..e t akowe  t y m  celem złożone na dal  w trzechletni f  dzierżawę,  co test od i .  dnia 
zostały.  . . Czerwca 1^15 do tegoż dnia I d l8 >  roii naleźacey*

D o  za d z ierzu m en ia .:  Puscta się ż woiney ręki  do tuteyszey cegIfclnl k am e l a ry in ey , tudzież wa&i 
w roczny dzierżawę bd  Wie lkanocy  r.  b. do leg,, z m i e y s u e y ,  wyznaczone są term ma l icytacyjne n i  
świąra w r o k u  przyszłym 1 g i ó ,  dworzec  na przed- dzień I . ,  13. 1 2 i .  Lutego r. b .  W2Vwatą sie
tnieściu Świ ę to  Marc inski em pqd N re tu  19. o b o k  przeto maiący chęć podięcia dzierżaw* aźeb» 
o g r od u  M y c ie M id t  s y tu ow any ,  wraz z z abudo -  na rzeczone u r r a i n a  w tuteyszym ratuszu każdego 
wanien)  wszelk im,  s t ayniami ,  śpict . lcrzem 1 ogro- lazu o godzini e so.  przed po łudni em stawili 
d e m ,  do n i ego  naieżącemi.  Ocho tę  maiący za- i podania  swe du p ro to ko łu  zadekl arowal i ,  p0_ 
dzierżawienia teyźe posiadłości ,  bę.aą mogl i  ka -  czem z .naywigcey c f n r u i ą c y m ,  po uzyskaniu za- 
źdego cz3su od dmą  26. b.  m. p rze j r zeć  p u n k t a  twierdzeni a ,  K on t r ak t  zawar tym zostanie,  O  
«a ,tęż dzierżawę u W g o  U g ro d o w tiza ,  Adwoka t a ,  warunkach dzierżawy przekonać  się można każdego 
w P o zn a n iu  na ulicy Szerokiey aneszkai ącego ,  dnia  w Regiscraturze r a tuszowej ,  
l ub  zgłosić się do n i ż e j  podpisanego D&tninium.  Rawicz  dnia 12. Stycznia i S i  5 *

N e k la  pod K o str zyn em  dnia 19. Stycznia 1815.  Burmis t rz  miasta R a w ic za ,
D o  przeden ia . Szanowney  Publ iczności  donosy  F r a n k e ,

i i  dnia 30. miesiąca ; r oku  bieżących i nas t ępnych ^ g iu io n y  koń. W  przeszły Środę w ieczo rem,  
w  wsi C lm ciszew ie , Powiecie  Wjg r owt eck im  De-  na t rakcie Szrfcdzkim między Z e g rze m  i T u lc a m i , 
p er tamenci e Poznańskm) ,  pó ł  mili od  niiasta zięm- uciekt  posłańcowi  ką a ó g n i a d y ,  bez o d m ia ny ,  3 
sk iego  S ko kó w  p o ł o ż o n e y , odbywać  się będzie  lat stary,  z uzdeczką,  bez s iodełka,  1 biegł  t r ak tem 
publ iczna l icytacya pozostałości r uchomey  po me- ku  T u lc o m . Uprasza się każdego ,  k tob y  o tako 
g d y  Ur.  Longinie. O m n  i małżonce iego W i r i .  wy m powzią ł  w iadomość ,  ażeby o t ć m  dał  gnać do 
dumnie. z L o g ó w ,  należącey do  - tychże n iedol e-  Domi n i um Z ie ln ik  pod  ś r o d ą ,  zs ręczaiąc przyzwoity 
tnieh Sukcesscrów.  Pozostałość la składa się z jre- nagiodę .  P o z n a ń  dnia 20 . Stycznia J » l 5 » 
b e r ,  m i e d z i , c j n y , żelastwa,  s t o łowe j  biebzny, '  U W I A D O M I E N I E ,
k o n i ,  owiec ,  bydła rogatego 1 m e r o g a t t g o ,  d ro -  Gdy w sprawie Kryminał ;  cy naprzeciw J tzeg n w i
biazgów pierzanych i innych  sprzętów dó gospo- L a x  et Comp'. prżyaresztowany został w mieście 
dars twa należących ; n« k tó ry  termin ochotę  kupna. K ościan ie  drfi» 11. Listopada r.  z, Staroz.  Jakubow i 
roaiących wzy w a, zort rzeżer. i sin,  iż każda k u p i o m  J tzeg n w i,  i .a*wczasowe;iiu - faktorowi z K argow y  
rz ecz ,  . na tychmias t  po przybiciu i i cy tu i ące r au» 1 W o lsz ty n a , ko ń ,  K t ór ego własność przez tegoż 
brzmiącą m o n e t a ,  kurs  w krato ma jącą , płaconą denuncysnt a  ■ ( k tó r eg o  poby t  t eraźniejszy łest 
bvdż ina .  W ą g r o w  i e c  dnia 13. Stycznia. I 8 ł ; v  n i e w ia d o m y )  . udowodn ioną  mezośt a i a ,  przeto 

G ó r e c k i ,  Pod .  Z.-P.  A.  m i e y  podpisany Sąd uwiadamia Szanowną Publ i .  
jD o zad z ieria w ien ia . Podaie  się do p u bh c / n ey  czńość ,  iż ko ma  tegoż op i s ,  test  n a s tę p u jm y , ,  

wiadomości ,  iź p ropmacya  w ó d k i , n i  całe miasto f io ń  bu ł a w y ,  ok o ło  6 cali wysokości ,  z . ogonem 
rosciągaiąca s ę ,  iako dochód  ksssy Ek on omiczno -  i g r^ y * ł  cza rną ,  bez o d m ia n y ,  lat cztery w J tyro  
Mieyśk iey n a le ż ą c e j ’ , w 3-ieni i  pacht  od l .  C t e r -  maiący.  Jeżeli  więc k to  mniema się bydź włsści-  
wca r. b p iz ; z  publiczną bcyttfcyą wypusCzoną cieleni t e g o ż , udać  się winien do  Sądu swego,  
zos tanie ,  do k t ó r e j  oodpisar.y m-stepuiące termi-  w ciągu q x h -niedziel od dnia publ ikacyi  rachuiąc,  
tia wy Znaczył: pierwszy dnić  30  b. m.,  drugi  13. a na t en  czas po dok ł ad nem  udowodn ien iu  wła-  
L u t eg o ,  trzeć. 6. Marca 1815 r o k u ,  każdy odby-  sności  i opłaceniu  kosz tów Za utrzymania konia 
wać się b ę dz i e . o  godzinie  Qtey przed połudn iem quaest .  wyd any m zostanie.  Gdyby za j  p r i e d  
w Izbie  Sessyonalney.  Ocho tę  mai ący do zadzie- up łynt en i em zwyź rzeczonego czasu,  n ik t  się nie- 
r z awirma r zeczone j  p r o p i n a c j i  w ó d k i ,  na ozna-  zgłos i ł ,  k o ń  ten przez publiczną l icytacyą sprze-  
czonych t erminach stawić sję p o w i n i e n ,  gdzie dany będzie.
nay wi f cey  podaiący i epairzOńy przyzwoi tą  ka u -  W s c h o  wa  dnia 16. Stycznia i g  15.
cy ą ,  nabycia  dzierżawy saiva approbat i one wyż-  S ą d  P o licy i P o p ra w c ze j O bw odu U 'schoyvskiego,


